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Cesarz rosy jsk i w y -
felegraficzne wiadomości

M y s ł o w i c e ,  29. M aja, z rana o godz. 7^. 
jeżdżą ztąd  do Berlina.

K r ó l e w i e c ,  28. Maja. —  W ed łu g  wiadomości tu  z P etersbu rga  nade- 
szlych, w y d a ł cesarz ukaz upow ażniający  dow ódzców  w ojska do puszczania 
na urlopy oficerów, bez zachow ania dotychczasow ych formalności. Liczba atoli 
ich potrzebna do służby  i reform  bezzwłocznie przedsięw ziąć się m ających ma 
pozostać pod chorągwiam i.

P a r y ż ,  29. Maja. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, 
sarskiego ma nastąpić w d. 14. Czerwca. Zaprószono nań 
miast, w k tórych  są p refek tury  ; a rcybiskupów  i b iskupów  cesarz sam zaprosił 
wlasnoręcznemi listami.

Arcyksiąże austryacki odjechał w czoraj do C herbourga , zkąd na Calais 
uda się do Bruxelli.

3-proc. renta na bulcw arach 75 fr. 17{  cent.

źe chrzest syna ce- 
m erów  w szystkich

B e r l i n ,  30. Maja. — N ajj, P an  raczy ł zam ianow ać ta jn . radzcę p racu ją­
cego w głów nej adm inistracyi d ługów  państw a R o l c k e  ta jnym  nadradzcą 
finansowym.

— M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i .  O brońca p raw a i n o ta ry usz 
H e c h t  w K em pnie został przeniesiony w  tem samem urzędow aniu  dcTsijdii po­
w i a t o w e g o  krotoszyńskiego z przeznaczeniem mu na miejsce zamieszkania K ro­
toszyna.

B e r l i n ,  29. Maja. — N ajj. Pan w yjechał dziś popołudniu w to w arzy-' 
stw ic książąt rodziny królewskiej na pow itanie cesarza do Fiirstenw alde. Cesarz 
A leksander stanął dziś z rana w  M ysłow icach (stacya graniczna pruska) o ~~ 
dżinie 7 1 r • j .
i naczelny p 
cesarza.

e 7rj, gdzie go pow itali dow ódzca 6 korpusu 
zeluy prezes baron Schleinitz. W  Oławie c;

___________  , j e n e ra ł -p o ru c zn ik  L iudheim
W  Oławie czekał wielki książę M ichał na

S z c z e c i n ,  28. Maja. —  Pom iędzy 126 podróżnym i, 
wieczorem po godzinie 9ej tu przybili na porowrcu »Adler«

k tó rzy  w czoraj 
znajdow ali się:n i c u u i c m  pu guuzaiiic c/cj tu  prz.j'UUl ilćl p u r o w c u  Wymiera, zajujuu vv au .

tutejszostronny poseł p rzy  dw orze rosyjskim  baron W ertheim , w racający 
z nadzwyczajnej m is ji do Petersburga  jen e ra ł N ey , zdobyw ca K arsu  jen era ł 
M uraw iew  i książę K urakin. Dziś zaś dopiero na parow cu »Uecker« ze Sw ine- 
mtinde przybyli rosyjski kanclerz hrabia N esselrode, baron M eycndorf i książę 
W  oroncow.

MŁróiesiwo
W a r s z a w a ,  27. Maja. — N ajj. cesarz, pragnąc okazać ojcow ską sw ą 

łaskaw ość ty m , którzy w ydaliw szy  się niepraw nie z K rólestw a Polskiego lub 
z zachodnich gubernii, objaw ią żal z pow odu popełnionego błędu i zechcą w ró ­
cić do o jczyzny, a zarazem dać im dow ód zapomnienia o daw nych ich p o stęp ­
kach, upow ażnia swe m isye zagraniczne do przyjm ow ania od nich próśb o do­
zwolenie im pow ro tu  do ojczyzny, mieć chcąc, aby ci, k tó rym  dozw olony zo­
stanie p o w ró t do kraju , nie ulegali żadnym  jakiegobądź rodzaju dalszym po­
szukiwaniom lub odpowiedzialności sądow ej, lecz przeciwnie od dnia pow ro tu  
w rócili do p raw  sw ych cyw ilnych co do pochodzenia; i aby ci z pom iędzy nich, 
k tó rzy  po pow rocie sw ym  spraw ow ać się będą w  ciągu trzech łat nienagannie, 
przypuszczeni zostali do służby  rząd o w ej, gdzie znajdą sposobność stania się 
użytecznym i i dania dow odu szczerości sw ych  uczuć.

Z pod tej atoli łaski m onarszej w y jm u ją  się ci z pom iędzy w ychodźców , 
k tó rzy  postępkam i swemi dowiedli lub nie przestają  daw ać dow odów  niepopra­
wnej nienawiści sWej dla rząd u  rosyjskiego.

Najj. cesarz , w  ojcowskiej swej troskliw ości o by t w ojskow ych b. armii 
polskiej, najmiłościw ej zezwolić raczy ł, aby tym  z pomiędzy nich, k tó rzy  po 
przeniesieniu ich z 3ej ka tego ry i, weszli do służby  i sp raw u ją  się w niej nie­
nagannie, jeśli p rzesłużą nie mniej ja k  lat 2 0  po rokoszu , w rócone zostało 
praw o do otrzym ania pensyi em ery ta lnej, z zaliczeniem do lat służby w  prze- 
C|ągu czasu w  tejże p rzed rokoszem przepędzonego i z rozciągnicniem łaski tej 
do rodzin osób pomienionej kategoryi w  urzędow aniu  zm arłych. (Gaz. Rz.)

( Z  kor.) D ow iadujem y się z Krakowra iż panna A n n a  R ó ż y c k a  córka 
jenerała um arła 5. b. m. w  Teresienstadzie. M iała zm arła w K rakow ie w ielu 
krew nych i p rzy jac ió ł, tem w iększym  sm utkiem przeję ła  ich wiadomość o j e j  
śmierci źe am nestya podpisana przez cesarza, nadeszła na drugi dzień po je j 
zgonie do przełożonego w ięźniów  stanu  w  Teresienstadzie.

S ia s y t t .
R esk ry p t cesarski, w ydany  do nakaźnego atam ana w ojska dońskiego, 

je n e ra ł-a d ju ta n ta , jenera ła  jazdy , C hom utow a I.
Michale synu  G rzegorza! Z szczególnem zadowoleniem dostrzegłem  z pi­

sma waszego, z dnia 31. zeszłego M arca, w yrażenie uczuć ukochanego i w ier­
nego mi w ojska dońskiego przy  radosnej wiadomości o ukończeniu w ojny . P o  
przyw rócen iu  po k o ju , z p raw dziw ą m iłością zw racam  się do m ężnych mie­
szkańców  kra ju  dońskiego, wspom inając o tej gorliw ości, jakiej dali do­
w ody tronow i i ojczyźnie, uzbrajając się w zorow em  poświęceniem na obronę 
k ra ju  rodzinnego. Poruczam  wam ośw iadczyć w alecznem u w o jsk u , za now ą 
jego dzielność, serdeczną mą w zdzięczność, i pozostaje ku wam na zaw sze 
życzliw ym . Na oryginale w łasną J. C. Mości ręką  napisano: A l e k s a n d e r .

P e te rsbu rg , dnia 15. Kwietnia 1856.
R esk ryp t cesarski w ydany  do byłego prezesa rady  państw a , jen era ł ad­

ju tan ta  ks. Czernyszew a.
Książe A leksandrze synu  Jana! P rzy ch y la jąc  sir do najpoddanuiejszej 

p rośby  waszej o uwolnienie w a s z  pow odu zw ątlonego zd ro w ia , od zajm ow a­
nych przez w as u rzęd ó w , p rzy  tej sposobności poczytuję sobie za obow iązek 
w yrazić wam moją serdeczną w dzięczność za w aszą p rzyk ładną  54ro  letnią 
służbę tronow i i ojczyźnie. W ciągu tak długiego służbowego, zaw odu, za­
rządzając przez 25 lat m inisterstw em  w ojny , i następnie zajm ując w ysoką  
w  państw ie posadę prezesa-rady  państw a i komitetu m inistrów , oddaliście w iele 
pożytecznych usług , k tóre pozostaną nieodłączonemi od w iecznotrw ałych  
i sław nych wspom nień naszej ojczyzny. U żyw ając stale nieograniczonej ufno­
ści cesarza A leksandra 1., nieodżałow anego rodzica mojego i m ojej, pośw ięcili­
ście w szystk ie chwile waszego życia , pełnieniu w a ż n y c h , w kładanych na w as 
obow iązków , i jak  się w yraził cesarz Mikołaj p ierw szy  służyliście lio sy i 
w  w ierze i praw dzie. Oceniając w  zupełności wasze zasługi i chow ając rze ­
telny szacunek ku w ysokim  w aszym  przym iotom , jedyn ie  na w łasne w asze 
żądanie uwolniłem w as od dotychczasow ych u rzędów , szczerze, życząc, iźbv  
zdrow ie wasze polepszyło się,  i pozostaję w  zupełnem  przekonaniu , źe za o d ­
zyskaniem  przez w as sił,  będę zawsze miał w  w as najpożyteczniejszego sp ó ł- 
pracow nika w  oczekujących mię trudach  i usiłow aniach ku dobru  naszej uko­
chanej o jczyzny; w dow ód zaś szczególnej mojej ku wam łask i, najm iłości- 
wiej udzielam wam ozdobiony brylantam i w izerunek z w yobrażeniem  w ieko­
pomnego rodzica mojego i m o jem , dla noszenia w  pętlicy na w stędze o rderu  
św . A ndrzeja , i pozostaje ku wam na zaw sze niezmiennie przychylnym .

Na oryginale w łasną JCMci ręką napisano A l e k s a n d e r .
St. P e te rsb u rg , 17. Kwietnia 1856.
R esk ryp t cesarski, w ydany  do moskiewskiego w ojennego jen e ra ł g uber­

nato ra , jen era ł ad ju tan ta  hr. Zakrew skiego.
H rabio A rseniuszu, synu  A ndrzeja! Uczucia w iernych  poddanych w y ra ­

żone przez wras i w  imieniu mieszkańców M oskw y, p rz y  pow inszow aniu mi 
w  rocznicę m ych u rodz in , sp raw iły  mi najżyw sze  zadowolenie. Z  m odłam i 
w szystkich stanów  p ie rw o tn e j, zaw sze wiernej i ukochanej mej stolicy, nie­
chaj wzniosą się do tronu  N ajw yższego i moje m odlitw y o pom yślność i s ław ę 
pow ierzonej mi przez Boga R osyi. Z przyjem nością teraz ja k  i zaw sze, pole­
cam wam p ow tó rzyć  mieszkańcom M oskw y me szczególne zadow olenie i po­
dziękow anie za ich przyw iązan ie  do tronu  i ojczyzny.

Pozostaje na zaw sze ku w am  przychylnym .
(podp.) A l e k s a n d e r .

P e te rsb u rg , 18. K w ietnia 1856.
JBPraneya*

P a r y ż ,  26. M aja .— W  przeszłym  roku  w ydrukow ano  w e F ra n c y i 8237  
książek, m uzykaliów  w ydano 1105, rycin  (m iedziorytów  i litografij) 2857. Od 
roku 1811 do końca roku 1855 w ydrukow ano  w e F rancy i dzieł 336,868.

— F ab rykaeya  cukru  krajow ego w  porów nan iu  z rokiem przeszłym  pod­
niosła się znacznie.

—  W edle wiadomości z P etersbu rga  poseł N ey z nadzw yczajną grzeczno­
ścią p rzy ję ty  by ł od cesarza A leksandra Ił.

— C o n s t i t u t i o n n e l  p rzyp isu je  wielkie znaczenie postanow ieniu dyw ana 
M ołdawii względem połączenia obu księstw . W  P a ry ż u , zdaje się, nie p o rzu ­
cono dotąd  m yśli połączenia M ołdawii i W ołoszczyzny .

—  U kład w zględem w yjścia  z T u rc y i w ojsk  w  ciągu 6 miesięcy pod­
pisali w  dniu 30. Kwietnia posłowie angielski, francuski i sardyński, jako  i F u ad  
Effendi.

—  Po rogach P a ry ża  poprzy lep iany  je s t  num er M o n i t o r a ,  w  k tó rym  
je s t odpow iedź cesarzowej w zględem  postanow ienia składki zebranśj na podarek
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dla cesarzewicza. Lud unosi się nad nią. I istotnie nie można było lepiej i zrę­
cznej uprzedzić życzenia ludu, i może zatrzeć tu i owdzie dające się słyszeć 
głosy niezadowolenia.

—  Hr. Walewski przyjm ował wczoraj deputacyą przytom nych tu Pola­
ków , którzy mu wręczyli protcstacyą przeciw pominięciu na kongresie paryskim 
spraw y polskiej.

(Kor. Ci.) P a r y ż ,  19. Maja. — Dzis' rano baron Stieglitz opuścił P a ­
ryż . I n d e p e n d a n c e  doniosła w numerze swym z 17. żc w  skutek nowych 
instrukcyi nadesłanych z Petersburga nerwane zostały układy z p. Pereire 
i źe tylko kapitały rosyjskie mają byż powołane w skład nowej instytucyi 
kredytu ruchomego. Rozumiałbym, źe korespondent I n d e p e n d a n c e  myli 
się w  swem doniesieniu, albowiem za pewne powiadają, że we czwartek p o d ­
pisany został układ między Stieglitzem i Pereirą. Nazajutrz przybyli z Lon­
dynu p. Baring i Stanley, ostatni reprezentujący dom A. Haukley <K Comp. 
dla porozumienia się o ile kapitały angielskie mogłyby wziąść uczestnictwo 
w  zmierzonych projektach finausowych w Rosyi.

Dziś spodziewany jest przyjazd ks. Oskara. Jenerał Bois le Comte w y­
jechał na jego spotkanie na granicę francuską do Valenciennes.

W czoraj bar. Brunnow  złożył cesarzowi w  St. Cloud list cesarza Aleksan­
dra II., zawierający mianowanie siebie posłem misyi nadzwyczajnej przy  dwo­
rze francuskim.

M o r n i n g  A d v e r t i s e r  doniósł był o słabości lorda Palmerstona, ale 
dziś telegrafem przyszło objaśnienie dziennika O b s e r v e r  zaprzeczające p ra ­
wdzie tej wieści.

K ursa konne w Chantilly, mimo bardzo wietrznego i pochmurnego czasu 
udały  się wczoraj nadzwyczajnie: »Monarchich« w ygrał 2000 nagrody; »Bez 
nadziei* dostał 2500. »Rocka« za to że wyprzedziła »Dostatek« wzięła 1000 
a »Dama honorowa* jak to jej z praw a należało otrzymała 4000 nagrodę 
»Diany. Zokejc musieli składać swe metryki chrzestne na dowód, źe pocho­
dzą z matki i ojca Francuzów. Rozumiem źe ten warunek może być wyma­
gany od koni, ale od źokejów?.... czy to dla zaprowadzenia we Francyi czy­
stej ich rasy?

Konferencye w Kopenhadze otwarte 20. Listopada 1855. w  przedmiocie 
uwolnienia handlu od opłaty na Sundzie, skończyły się na niczem. Rosya 
Szwecya i warunkowo Oldenburg zgodziły się na złożenie Danii odpowiedniego 
kapitału, stosownie do części jakie na nie przypaść mogła. Inne państwa do­
tychczas nie objawiły zdania swego. Dania liczy dochodu roczniego z opłat 
celnych na Sundzie 2,098,561 rix  dolarów, za utrzym ywanie latarni morskiej 
150,018, — i żąda w kapitale z ty tu łu  pierwszego 32,664,912 tal. pruskich; 
z ty tu łu  drugiego 2,335,088.

W  Stanach Zjednoczonych um ysły zajęte wyborem prezydenta. Ostate­
cznie wybranymi przez stronnictwa kandydatami są: Fillemore reprezentujący 
whigów i tak nazwanych knowznothings wyłączających cudzoziemców i na­
pływ ow i ich do rzeczy pospolitej przeciwnych; Buchanan demokratów, a Mac- 
Lean abolieyonistów niewoli m urzynów, do tego ostatniego stronnictwa należą 
ludzie różnego odcienia i opinii.

T u  nie od rzeczy będzie dodać, źc Stany zjednoczone jak  są dziś składają 
się z 31 Stanów, 7 okręgów, 1 powiatu kolumbii i liczą 27,014,287 mieszkań­
ców. Od 1850 liczba mieszkańców powiększyła się o 16 proc. Bogactwo na­
rodowe w  tym okresie czasu podniosło się o 15 miliardów i dziś wyobraża cy­
frę 43 milardów. które rozdzielone na mieszkańców dają 1600 fr. na jednego. 
S tany zjednoczone co do obszaru swego 17 razy większe są od F rancyi, 300 
razy  od Belgii, ale kiedy ta na jeden kilometr kwadratowy liczy 130 mieszkań­
ców a Francya 69, one zaledwie 3 posiadają.

Kwestya włoska i traktat z 15. Kwietnia są zawsze jedynym  przedmiotem 
rozmów politycznych, dziennikarskich artykułów  i nieskończenie zawiłych do­
m ysłów. M o r n i n g  P o s t  w gwałtowności swej wyprzedza swych spółtowa- 
rzyszów  i domaga się dla W ioch innej formy rządu, powiadając, że ta wedle 
której są dziś rządzone zaledwie przypadłaby do miary dla Rosyan nawykłych 
od dawna do podobnej administracyi. Rozeszła się wieść, źe arcyksiąże ba­
wiący dziś w Paryżu ma być dziś wicekrólem włoskim.

Po śmierci p. Mole, hotel jego na przedmieściu św. Honorego nr. 85 w y ­
stawiony został na przedaź. Traktem przechodzący około bramy hotelu pan 
Linn (Anglik, zbytecznie jest dodawać, bo czytelnicy samiby odgadli z toku 
rzeczy), zatrzymuje się przed afiszem, wchodzi do odźwiernego i pyta o cenę. 
Odźwierny powiada mu 1,200,000 fr. A korauź te pieniądze mają być zapła­
cone, proszę o adres. Dano mu adres notaryusza, pieniądze złożono i p. Linn 
żonaty z aktorką z opery francuskiej, jest dziś właścicielem hotelu p. Mole.

Izba prawodawcza w Kentucky prawem opisała wysokość sukni kobiecych. 
Ramiona i piersi mają być zupełnie zakryte. K tóraby z niewiast nagością ich 
uwiodła młodzieńca, dość je s t, żeby ten zaniósł skargę, a surowa kara spada 
zaraz na zwodnicę. Dochód z kar pieniężnych przeznaczony na utrzymanie 
szpitala podrzuconych dzieci.

Mn&iies.
L o n d y n ,  24. Maja, —- T i m e s  w yraża się z powodu niespokojności 

w  Naplus w sposób następujący: Z dobrego źródła dowiadujemy się, źe w Li- 
banon, w syryjskiej równinie i w pobliżu miast leżących, wcale inne żywioły 
b y ły  czynne. Said basza, najmłodszy syn Mehmeda Alego, siedzi obecnie na 
tronie egipskim. Jest to mąż bardzo różniący się od poprzedników swoich. 
Ani Ibrahim ani Abbas nie byli czera innem, jak zwyczajnymi wschodnimi bar­
barzyńcami, choć był czas, w  którym ów zdradzał zdolności wojskowe, obu- 
dzające niespokojność Europy. Said basza zaś zdaje się, źe odziedziczył cała 
dumę ojca swego i źe posiada większą od niego chytrość. M ówią, że ma plan 
rozciągnąć swe rządy w owe okolice, których się ojcu jego zachciewało. On 
i doradzcy jego są zbyt rozumni, aby nie mieli wiedzieć, źe otwarte w ystąpie­
nie przeciw sułtanowi wszystkoby popsuło. Dlatego też wystawi! wojsko p rze­
ciw R osyi, biorąc, jak się zdawało, szczery udział w walce. Gotowość tę 
tłum aczono, źe miała na celu usunięcie w Konstantynopolu wszelkiego podej­
rzenia i nadanie Said baszy zarazem imienia obrońcy islaizmu. Jak 
słychać, chce on teraz plany Mehmeda Alego w skrytości urzeczywistnić. O ile 
oskarżenie, źe Said basza podburzył fanatyzm S yryjczyków , jest uzasa­
dnione, nie możemy powiedzieć; zdaje się wszakże, źe Porta w  tej mierze po- 
dejrzyw a go, co się przez to jeszcze powiększa, źe dobrze jest jej wiadomem,

źe egipskie rządy w owych okolicach wielu mają zwolenników. T i m e s  dodaie 
ze w Konstantynopolu rozpowszechnione jest mniemanie, że Fuad basza n0 ’ 
pieca plany wicekróla egipskiego. 1

— Agitacye względem zakazu grywania w niedziele po parkach, trw aia 
ciągle. J,ł

—  £  charakterem łechliwym , jaki przybiera położenie rzeczy na morzu 
środziem nera, łączy się ściśle z troskliwość, jak ą  Anglia sprawie włoskiej 
poświęca. Dla czegóż żąda T i m e s  interwencyi Wielkiej Brytanii w Neapolu? 
czy może z miłości dla rządów konsty tucy jnych? Wcale nie, ale dla tego, źe 
Anglia potrzebuje Sycylii jako punktu oparcia swej potęgi na morzu Środziem- 
nem,  dla tego, źe czycha na sposobność zajęcia portów  Sycylii i dla tego, że 
musi być użytą legia wioska przeniesiona do Malty do dzieła, które od początku 
spełnić miała przeznaczenie. D odaję, że powstanie ludu,  jak  to by ło , które 
rewolucyą włoską oznaczało, zdaje się nie łeżeć w planie sterników przyszłego 
dram atu; a to wnoszę z fizyonomii partyi zbiegów demogratycznycli w  Lon­
dynie, która równie dćsorganizowaną, rozpadlą i je s t z środków ogołoconą, 
jakoby pisma angielskie wcale nic rozgłaszały uciemiężenia włoskiego ludu. 
Zwolennicy Mazziniego czują to , źe tą  razą nie powołają ich. Lord Palmer­
ston nie chce ściągnąć na nowo na siebie zarzutu , że insurekcyi sprzyja; 
obecnie ubiega się on raczej o sym patye partyi konstytucyjnej; i w istocie, 
gdyby Anglia miała się posunąć do interwencyi, łatw oby i pewniej jej było 
użyć umiarkowanego mieszczaństwa, aniżeli wziąć pod swoję opiekę niepe­
wną demokracyą Oswobodzenie W łoch zapewne nastąpi podług wzoru w ojny 
rosyjskiej umiarkowane, spokojne, bez namiętności, tak żeby berło nie 
wyślizgło się z rąk dyplomacyi.

— Ciągle jeszcze zajmuje publiczność tutejszą rzecz muzyki po parkach. 
Zapewnie zdziwi to niejednego, mianowicie na lądzie stałym, nieświadomego tu ­
tejszych stosunków. Idzie tu o oswobodzenie tow arzystw a angielskiego z wię­
zów, w jakie wtrącili je  Presbiteryanie XVII. wieku i Metodyści XVIII. stulecia. 
Dziś rano udały się trzy  deputacye do lorda Palmerstona, prosząc go , aby 
cofnął zakaz przeciw muzyTce niedzielnej. Lord Palmerston z wielką uwagą 
przeszło godzinę słuchał mówców deputacyj rzeczonych i w końcu oświadczył 
się pochlebnie względem postępowania klasy roboczej przy wykony'wanej mu­
zyce po parkach. Rozkaz grania muzyki w niedzielę po parkach dlatego cofnął, 
aby dogodzić zdaniu religijnemu wielkiej części ludu angielskiego. Arcybiskup 
z Canterbury, mówi lord Palmerston, nietydko w swojem imieniu, ale i w imie­
niu innych biskupów i wielkiej części szlachty przemówili przeciw muzyce nie­
dzielnej. Nie mógł deputacyom żadnej dać nadziei we względzie zniesienia zakazu.

— Z Londynu pod 25. Maja telegrafują: Podług O b s e r v c r a  wybrano 
komitet do uregulowania spraw y Księstw Naddunajskich, złożony z p. Tayle- 
randa dla Francyi, z p. Kollera dla A ustry i, z p. jenerała Bcnagon dla Rosyi 
i z pana Henry Bulwer dla Anglii.

•— 1 'im es rozwodząc się nad nieporozumieniem z Ameryką względem 
ukłaau Bulwer Claydon, oświadcza, źe (czy to na swoją odpowiedzialność, czy 
z natchnienia rządu) gotów jest załatwienie tego sporu powierzyć jedynemu 
sędziemu polubownemu, to je s t, cesarzowi rosyjskiemu.

L o n d y n ,  26. Maju. — W parku łiydo  grała wczoraj pryw atna muzyka 
kilka godzin. Policya jej nie przeszkadzała, a ludność tam zgromadzona spo­
kojnie się zachowała.

— Tow arzystw o literackie przyjaciół polski odbyło onegdaj 24 roczne 
posiedzenie swoje.

— 37my dzień urodzeń królowej pani obchodzono sposobem zwykłym 
w Osborne w  gronie familijnem.

—  Dziś przybyw a cały dw ór do Londynu i zostaje tu do 9. p. m., zkąd 
uda się do W indsoru.

— Jutro  daje poseł turecki bal, na którym  i królowa pani znajdować się 
będzie.

L o n d y u ,  27. Maja. — Na dzisiejszem posiedzeniu izby wyższej na py ­
tanie lorda L yndhursta, czy wieść jest uzasadnioną, źe wojska austryackie za 
zezwoleniem P orty  pozostaną jeszcze w Księstwach naddunajskich; odpowie­
dział lord Clarendon, źe lord Stratford nic o tera nie doniósł, źe atoli sądzi, źe 
wojska niezmłocznie w yjdą, aby względem przyszłego rządu można powziąć 
pewny sąd, stały. Teraźniejsi hospodarze nie będą więcej wybierani, po 
upływie lat ich urzędu. (Podług dzisiejszej korespondencyi austryackiej w y­
jście wojsk nastąpi, gdzy wszystkie inne postanowienia układu pokojowego 
względem księstw spełnione zostaną.) Co się zaś tyczy spraw y austryackiej, 
oświadczył lord Clarendon, źe na propozycyą angielską zdania się na wyrok 
sądu polubownego nie nadeszła dotąd żadna odpowiedź ze strony Ameryki.

A.t8&er$jee.
W i e d e ń ,  24. Marca. —  W  koresp. austrackiej znajdujemy co następuje: 

Nie mała liczba gazet niemieeko-północnych i korespondentów powtarza upor­
czywie, że leży w zamiarach cesarskiego dworu wiedeńskiego wymódz na 
Prusach zagwarantowanie stanu obecnego stosunków territorialnych monarchii 
austryackiej mianowicie położonych w Włoszech i obrabiają przedmiot ten 
z wszystkich-stron. — Rzeczone pisma niech siebie i publiczność swoję zaspo­
koją. A ustrya, która w  ciężkich i pełnych niebezpieczeństwa czasach zewnę­
trznego zawichrzcnia włoskie kraje koronne zatrzymać dla państwa swego miała 
i dość siły i dość śodków, A ustrya posiada dziś więcej, jak  kiedykolwiek, 
spokojnej woli, źe może w dostatecznej stanąć obronie w  zachowaniu państwa 
swego i w  utrzymaniu stanowiska swego przeciw każdemu zachceniu na­
padu. Jeżeli z jednej strony panowanie A ustryi spoczywa na wewnątrznej 
sile, służy jej z drugiej ty tu ł prawny traktatów  europejskich, uznany przez 
wszystkie państwa i szanowany, jak  w ogóle polityka cesarstwa polega zasa­
dniczo na uznaniu wszelkich praw  pozyskanych.

Tej zasadniczej poszanie niezawisłości wszystkich państw  wierny, nie 
może rząd cesarski uznać misyi dworu sardyńskiego nadanej mu przez pana hr. 
Cavour, w wystąpieniu w  sprawie Włoch. Z tak rozmaitych stanowisk wycho­
dząc w  tern tylko ze zdaniem ministra tego zgodzić się moźcm, źe i w pojęciu 
stosunków międzynarodowych, praw  i obowiązków, nieprzebyta przestrzeń 
rozłącza polityczne zasady A ustryi od tych, do których przyznaje się teraźniej­
szy sardyński gabinet. Gdzie A ustrya we Włoszech inrerweniowała, działo 
się to w celach niesamołubnych, bezinteresownych, działo się tylko na wezwa­
nie właściwego monarchy, a skoro rządzca państwa wzmiankowanego oświad-



j 2 c zdoła utrzymać porządek publiczny i bez obcej pomocy, cofały się 
zawsze zas tępy  wojska cesarskiego z jego posiadłości. Może b y ć ,  że umiarko­
wane i stosowne wewnętrzne reformy, wychodząc z łona właściwych m onar­
chów przykładają  się do pożądanego rezultatu całkowicie p rzyw róconego spo­
koju takich krajów, i cesarsko-królewski rząd  z wszelką godnością i ze wzglę­
dnością przynależną niezawisłości obcych państw  nie odmawiał nigdy dobrych 
swych rad w  takim kierunku. Jak  z jednej st rony  A u s try a  gotow ą jest,  każdej 
użytecznej z wolnej woli rządów  włoskich w ypływ ającej poprawie okazać swoje 
zadowolenie, boć niczego sobie bardziej nie życzy, ja k  nadejścia czasu, w  któ- 
rymby monarchowie włoscy (którym swojego bezinteresownego wsparcia prze- 
ciwrewolucyi i jej narzędziom użyczała) nie potrzebowali pomocy wojsk aus t ry -  
ackicli: tak z drugiej st rony  cesarstwo z ró w n ą  niezlomnością odeprze każdy 
niesprawiedliwy napad na swoje albo na przyjazne mu państwo włoskie i w y ­
stąpi z całą siłą przeciw działaniom wzniecającym nieporządek i przeciw za- 
chętkom anarchicznym.

W iochy.,
Z T u r y n u  piszą do T i m e s  pod d. 20. Maja: Ostatnie wiadomości z Lom- 

bardyi dow o dzą ,  źe ufność do rządu  picmontskiego z każdym dniem wzrasta. 
W e  wszystkich w ars tw ach  tow arzys tw a  panuje wielkie, wzburzenie umysłów 
i najdziwaczniejsze wieści obiegają i znajdują wiarę, ponieważ nie masz pisma, 
któreby j e  mogło sprstow ać, prócz gazet pod w pływ em  rządu zostających, 
którym nikt nie daje wiary. Złowieszcze życzenia: Viva Vittorio Emanuele! Viva 
il nostro Re! Viva Cavour! Viva il Ministro ltaliano! od razu po rogach ulic 
wMedyolanie i innych miastach Lombardyi zjawiły się. T e  same w ystępują ,  
sym p to m ata jak  w  r. 1847 i na początku 1848, a usposobienie jakie widzimy 
wznieciłoby istotną obawę, gd y by  nie było powodu do nadziei, źe doświad­
czenia ostatnich czasów dostateczną są ręk o jm ią , do wstrzymania się w kro­
kach nierozmyślnych.

Gazeta nowopruska pisze także z T u r y n u :  Wielkie wypadki gotują  się 
w  Włoszech. Hr. Cavour postępuje śmiało i z ufnością w kierunku jaki zajął
1 łatwo z A u s try ą  zetknąć się może. Najnowszy list byłego dyktatora, Manin,
2

w pływ  Piemontu. Oburzenie je s t  wienuc w  w ioszecn ,  niezdolne wcale rozja 
śnić widok na przyszłość. Zewsząd horyzont polityczny zaciągną! się chm u­
rami czarnemi.

Do T i m e s a  z Neapolu piszą: Wielostronnie zapewniają, że A ustrya
zażądała od Neapolu kontyngentu. Czy to jes t  p raw dą,  nie’ umiem P anu  
powiedzieć; tyle tylko wiem, że gdy  arcyksiążęta austryaccy w przeszłym 
roku w  jesieni tu  byli, troskliwiej oglądali wojsko niż to dziać się zw ykło  przy  
podobnych odwiedzinach książęcych. Ju ż  wtenczas domyślano, że to pewnie 
inne ma znaczenie. P ow tórzę  tylko co ju ż  powszechnie i dawno je s t  zuanem, 
g d y  powiem, że nictylko między wolnomyślnemi, ale naw et między urzędni­
kami największe panuje n ieukontentow anie, i nie masz P a n ’ wyobrażenia 
o tęsknocie, z ja k ą  wszystkie stronnictwa do zachodu wzdychają. S p o ­
kojność zachowuje się teraz tylko przez nieograniczone zaufanie, jakie m ają  do 
rządów, k tórych reprezentanci z taką odwagą odezwali się w  sprawie włoskiej.

R z y m ,  17. Maja.^—- Z każdym dniem oczekują tu  przybycia rosyjskiego 
posła pana Kisclewa. Sycylijski poscl książę Corini, p rz y b y ł  tu i załatwi pe­
wnie ostatnie przeszkody w nieporozumieniach, które pow sta ły  między R z y ­
mem a Neapolem z powodu w ykonywania  ju ry z d y k cy i  świeckiej w  sprawach 
księży zakonnych. J 1

^ z 7 m > 20. Maja. — W czora j opuścił R zym  dotychczasowy poseł au- 
stryacki Esterhazy  a miejsce jego  zajął hrabia Colioredo.

—  Posłowie francuscy w  Rzymie i N eapolu , pisze gazeta nowopruska, 
oświadczyli w  raportach sw ych  do ministra lir. W alewskiego, źe rewolucyjne 
odzywanie się pism angielskich w  sprawie włoskiej paraliżuje ich działanie. 
Poseł francuski wNeapolu p. Brenier musi walczyć z uporczyw ym  kolegą sw ym  
angielskim, k tó ry  przez pogróżki chciałby osiągnąć, co tylko przy jaźn ią  w y -  
módz można. K ról neapolitański by ł zrazu bardzo oburzony  z pow odu w y ra ­
żeń, jakich sobie pozwoliła konferencja  p a ry sk a ,  i oświadczył-, źe najlepiej on 
sam zna potrzeby kraju  i nie pozwoli żadnego na sobie w y wierać gwałtu . Poseł 
francuski czynił lordowi Clareudonowi" uwagi swe co do występowania prasy, 
odebrał atoli odpowiedź, iż w prawdzie nie pochwala tego, ale nie może zabronić.

^ M ittsiim nia .
Depesza z M adry tu  z 23. Maja donosi: R ząd  nie ustąpi prowineyom ba­

skijskim w sprawie wykonania p raw a względem przedaźy dóbr. — Spieszą sie 
z przygotowaniami do zamęściU infantki Amalii. — Z upełna  spokojność panuje’.

Z M adrytu  piszą pod dniem 21. Maja: Gazeta madrycka oświadcza, iż 
wieści od kilku dni obiegające względem mniemanej niezgody między ministrami, 
są bezzasadne. W czoraj w ydano walkę ministerstwu. Demokrata Figucras 
w  połączeniu z innemi deputowanemi tejże party i  zrobił wniosek o wotum 
nieukontentowania przeciw Zabala, k tó ry  p rzyw róc i ł  w W alen cy i  pokój. Jene­
ra ł ,  którego postępowanie pochwalił E spar te ro ,  bronił się świetnie przeciw 
zarzutom, jakie mu czyniono, i wniosek demokratów  upadł w  178 głosami 
przeciw 18. — W szędzie panuje spokojność.

Turcya.
Matek przew ozowy z Konstantynopola donosi pod d. 15. Maja: W  skutek 

między Fortą i mocarstwami sprzymierzonemi zawartej konwencyi,  ma nastą­
pić odw rót zupełny z te ry to r  y u m  otomańskiego wojsk zagranicznych do 30go 

rzesma. — Sułtan posłał cesarzowi austryackiemu order Medźedie. — W y -  
s ano do S y ry i  komisyą śledczą. W szyscy  baszowie otrzymali rozkazy bardzo 
s anowcze. — Drugi oddział T a ta ró w  w ilości 17,000, wybiera się do Dobru- 
czy na przesiedlenie. W ielu  z nich w stępuję  do wojska tureckiego; 9000 bedzie 
pracować p iz y  kanale Dunaju. — Deputacya czerkieska w ybiera  się z pow ró­
ci^- i° Pon>ewaź w skutek paryskiego układu d y w an  waha sie ogło-
c h o d z m T T  SC- "  2  KrJ m u P °d dlliem I 2 ' MaJ a do" osz%: Rosyańie ob-

)  ■ > y  znajdować się na uroczyści chrztu  cesarzewicza.

sam areypasterz i dopełnił własnego życzenia, g d y  ju ż  w  niedzielę chciał prze­
wodniczyć] proccsyi od kościoła św. M aryi Magdaleny w o k ó ł  starego R y n k u  
poznańskiego, ale dla lejącego deszczu uskutecznić tego nie mógł. T y m  razem 
w czwartek ruszy ła  procesya od kościoła św . Maryi Magdaleny przez ulicę J e ­
zuicką, W o d n ą ,  Garbary , plac B ernardyńsk i,  Zielony, ulicę Strzelecką do ko­
ścioła Bożego ciała. Jak  inne laty, tak i teraz umaiły się ulice girlandami, ob ra­
zami i kobiercami, świadcząc o udziale mieszkańców gorącym w  tej pięknej i bu ­
dującej uroczystości. Nabożeństwo z kazaniem odbyło się u Bożego ciała 
w zw yk łym  porządk u ,  a massy skupione pobożnych, co się nie mogły w kościele 
pomieścić, zaległy cmentarz i okolicę, która teraz zabudow aną została wielkiemi 
fortyfikacyami. Po ukończonem nabożeństwie u  Bożego ciała, processya z po ­
wrotem ruszy ła  do kościoła św. Maryi Magdaleny, biorąc kierunek przeciwny, 
to jes t  pomijając place Zielony i Bernardyński i udając się przez Strzelecką ulicę, 
W ro c ław sk ą ,  s tary  R y n ek ,  koniec W odnej i Jezuicką ulicę. Processyi tej 
sprzyjała nadzwyczajnie piękna pogoda, o ja k ą  w  tym roku trudno, ludu było 
co niemiara, a w szystko świątecznie, pięknie, uroczyście i pobożnie się odbyło. 
Serce rośnie patrząc na taki objaw  pamiątki wieków upłynionych ’ błogich 
a wskroś przenikających czułe umysły. Z yczyćb y  jeszcze należało, aby się zna­
leźli dobrodzieje znawcy, k tórzyby  w sw oją  opiekę wzięli najwspanialszą p a ­
miątkę upłynionych czasów jagiellońskich w  opiekę, i wy restaurowali kościół 
Bożego ciata na w zór kościoła św. marcińskiego, p rzyw racając  dawniejsze mu 
kształty i piękności,  mniej uszkodzone jak  u kościoła św. marcińskiego, ale za ­
wsze drzemiące pod powłoką g ru b ą  ty n k u ,  k tórym  nieświadome ręce zapewne 
z braku funduszu obrzuciły, ocalając przynajmniej i pod trzym ując  tym sposo­
bem starożytności, przed zatratą  zęba czasu, k tó ry  widocznie ju ż  ostrze swoje 
zaczął głęboko zapuszczać w  tę pamiątkę jagiellońską.

P o z n a ń ,  29. Maja. —  Na posiedzeniu wczorajszem reprezentantów  mia­
sta, odczytał p. radzca obrachunkow y Hanke sprawozdanie komisyi we wzglę- 
dzie wypuszczenia w  dzierżawę teatru miejskiego dyrektorow i teatru  głogo­
wskiego panu Kellerowi. Pan Hanke zażądał w  imieniu komisyi zmiany niektó­
rych  w arunków , i tak: oświetlenie teatru gazem ma być zastrzeżone władzom 
miejskim, dalej ma się w yrzec  now y dyrek to r  p raw a pobierania tantiemy od 
rcprczentacyj innych daw anych  tu  w mieście. Zgromadzenie uznaje zmiany te 
warunków' za słuszne, a pan Jaekel wnosi, aby  te warunki w  kontrakcie z p. 
Kellerem zostały zamieszczone i aby równocześnie magistrat zawiadomił pana 
naczelnego prezesa, iz władze miejskie podzielają przekonanie, iż p raw a  miasta 
przy  zawieraniu owego kontraktu  niezostały należycie uwzględnione i dlatego 
powinno zawsze poprzedzić udzielenie koncesyi na  u trzym yw anie  reprezentacyi 
dramatycznych w  teatrze poznańskim, porozumienie się z władzami miejskiemi. 
Magistrat przeto ma prosić pana naczelnego prezesa, aby  oświadczyć raczył, 
że się zgadza z tera zdaniem. — Drugi i trzeci przedmiot obrad, dotyczący ka­
nału na ulicy królewskiej i wolnego pomieszkania dla chirurga w  lazarecie, zo­
stał wypuszczony, ponieważ sprawozdaw ca nie p rzy b y ł  na posiedzenie. Z po­
rządku  dziennego p rzypad ły  obrady nad wnioskiem ukarania obywatela Schel­
lera za opór jego w  nieprzyjęćiu urzędu przełożonego okręgowego ubogich. 
•Już na jednem z dawniejszych posiedzeń reprezen tan tów  miasta zapadła była 
uchwała, aże b y  nieposłusznemu obywatelowi Scheller odjęto na t r z y  lata praw o 
obyw atels tw a i podwyższono o J  podatek gminny, k tó ry  opłaca. Uchwałę tę 
potwierdziła kr. rejeneya, ale od niej odniósł się p. Scheller do p. naczelnego 
prezesa, k tó ry  zniósł tę uchwałę. Magistrat atoli nie uznaje za słuszne tor po ­
stanowienie i wnosi o rekurs  do wyższej w ład zy ,  na co zezwala zgromadzenie 
reprezentantów miasta. — Celem uzupełnienia członków komisyi stanowiącej 
o wysokości opłacanego podatku komunalnego od dochodów , w y brano  korai- 
sy ą  z pp. Annusa, Lipschitza, Hanke, Meisscha i Gretza, k tóra  w  tej mierze ma 
poczynić odpowiednie wnioski. —- Następnie w ybrano  na rozjemcę 14. okręgu 
miasta (O strów ek) dyrektora seminaryum nauczycielskiego Nitsche.

w W im aSmn&sci literackie .
P o z n a ń ,  30. Maja. — Donoszą nam z W a rs z a w y  iż tam zaczną wycho-

p , . kronika miejscowa,
ppscirn J ] ™ ' -  V V  Uroczystości Bożego ciała zakończyły się tu  pro-

oscioła sw. Maryi Magdaleny do Bożego ciała, na której celebrował

mują piękne stanowisko w  nowszej literaturze! J r  J
"Zorzy* przyrzekli stałe spółpracownictwo: Józef  Korzeniowski i J. J. 

Kraszewski, a z pań autorek: pani K rakó w  znana tu  u nas zaszczytnie w  za­
wodzie nauczycielskim, pani Unicka znana z przekładu poematu ViVilter-Scota 
"P an  dwóchset w y sp a ,  pani W ilkońska powieścio-pisarka, i panna Julia Jani­
szewska. P rogram  pisma »Zorzy« ju ż  mamy, będzie wychodził w miesięcznych 
poszytach, Józef Korzeniowski pisze do tego pisma kom edyą, a panna Jan i­
szewska dała moto, które powtarzam :

Z O R Z A .
.Spią w  g ł ę b o k i e j  n o c y  d a w n e  p o k o l e n i a ,

S p i ą  w c z a s ó w  p o m r o c e  —  le cz  n ie  ś p i  ich  d u c h ,
O n  c z u w a  i w i d z i  m i m o  c i a ł  u ś p i e n i a  
N a s t ę p c ó w  s w y c h  d z i e i a  i w i e k o w y  r u c h .

I c z e m  k a ż d e  p l e m i e  p a ś ć  l u b  w z n i e ś ć  s ię  m o ż e ,
T o  w  o b u  p r z e s z ł o ś c i  m a  j u ż  p e w n y  b y t ,

B o  i l u d z k o ś ć  t a k ż e  m i e w a  s w o j ą  z o r z e ,
K t ó r a  t e in  j e s t  d l a  n i e j ,  co p o r a n k u  ś w i t ..........

T ą  z o r z ą  t y  j e s t e ś  —  l u b y  w i e k u  m ł o d y !
W i ę c  c i e k a w e  o c z y  z w r a c a  n a  ci ę  ś w i a t .

O ! b ą d ź  n a m  z w i a s t u n e m  d n i a  c u d n e j  p og o d y ' ,
O !  s t a ń  s i ę  d l a  j u t r a  z o r z ą  j a s n y c h  la t.
B o  w  j a k ą  się. b a r w ę  p o r a n e k  u b i e r z e ,

T a k ą  t e ż  i s z a t ę  w d z i e w a  d a l s z y  d z i e ń ,
W i ę c  l u b a  m ł o d z i e ż y  —  p r a c u j  t y l k o  s z c z e r z e ,

A  n a  t w y c h  n i e b i o s a c h  n ie  z a l e g n ie  c i eń .

Dotąd brak było pism poświęconych li młodzieży w  naszetn piśmiennictwie, 
bardzo się też cieszymy na zapowiedziane. I u nas w  Poznańskiem potrzeba 
pewnie p rzyzw yczajać  do pokarmu um ysłowego wcześnie młode pokolenia, bo 
czytam ciągłe skargi w  G a z .  W a r s z a w s k i e j  korespondenta od w as ,  na zu ­
pełne zobojętnienie wasze na wszystko, co ma styczność z naukowością ,  a wi-
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dać że starsze pokolenia ju ż  nie do poprawy, bo skargi ciągle w  gazecie czy­
tamy i pochwały prawie nigdy.__________________________

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  29. Maja.

Pszenica 80 — 115 tal.
Żyto 82 funt. 7 4 | tal., na Maj Czerwiec 73— 4— j — 4 tal., na Czerwiec ■ 

dDiec R74— 1—i  tal., na Lipiec Sierpień 63— 63-1 tal., na W rzesień Paździer-

Lipiec Sierpień 62 ta!., na W rzesień Październik 59 tal.
Olej rzepiowy na Maj 1 4 | tal., na W rzesień Październik 14} tal. 
Okowita na Maj 10jj proc., na Czerwiec Lipiec 11 — 1 0 | proc.

-6 3 j tal.,Lipiec 6 7 f- 
nik 59— 584 tal.

jęczmień wielki 52— 56 tal.
Owies 34— 37 tal,, na Maj Czerwiec 36 tal.
Groch 70—80 tal.
Olej rzepiowy 1 5 | tal., na Maj 14f — tal., na Maj i Czerwiec 15ł2- tal., 

na Czerwiec Lipiec 1 5 | tal., na W rzesień Październik 14-f— 15— 1 4 f tal.
Okowita bez beczki 334— ^ tal., na Maj 3 3 f  — g ta!., na Maj Czerwiec 3 2 f  —4 

tal., na Czerwiec Lipiec, Lipiec Sierpień i Sierpień Wrzesień 3 2 f —-2- tal.
S z c z e c i n ,  29. Maja.

Żyto 7 4 —754 tal., na Maj Czerwiec 70 tal., i Czerwiec Lipiec 66 tal., na

Przybyli do Poznania 30. Maja.
H A Z A R : Błociszewski z Przeeławia.
H O T E L  R Z Y M S K I  l i U S C I l A  : T n rn o  z Obiezierza, Sarrazin z Porażyna, Krieger 

7. Petakowka.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  31Y L I U S A : lir. Węsierski  z Zakrzewa, P rzerw a-T etm aycr  

z Zalolki, Bonen z Crefeld, Hildebrand z Lipska.
H O T E L  B A W A R S K I :  T y c  z Gniezna, Jackowski z Jahlówka, Rekowski zGorazdowa.
H O T E L  D U  N O R D :  Chłapowski z T n rw i ,  Karczewski z Czarnotek, Niedzwiedkki 

z Ostrowa, Szczaniecki i Hedinger z Bród.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Jackowski z Pałczyna, Bronikowski z Gołunia, Drwęski 

z Kamieńca.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Rappard z Ostrzeszowa, Stachowska z Międzyrzecza, W ichier-  

kiewicz z Gostynia, Danisz z W ro n ek ,  F reygang  z Podarzewa.
P O D  B I A Ł Y M  O R L E 31: Sachse z Krotoszyna,  Petj ich z Rogoźna, B i lanz  Wieczyna.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E 3 I :  Boillot z Colmar, ul. Podgórna Nr. 1 3 . ;  

Czwalina z Pyszczyneą, ul. Rycerska Nr. 15.

OBW IESZCZENIE.
Dla uniknienia nieszczęść i zachowania publicznej 

przystojrtości dozwolono kąpania się w W arcie 
oprócz kąpieli pryw atnych i wojskowych, jedynie 
tylko w miejscu publicznem kąpieli. Taż znajduje 
się na lewo od drogi do Dębiny, 200 kroków za 
kąpielą Klopscha na przeciwko drugiej cegielni na 
Ratajach i jest na brzegu tablicą i slupami w rzekę 
wkopanemi oznaczona.

Miejsce do pławienia koni położone jest bezpo­
średnio niżej wspomńionej kąpieli i na brzegu w ta­
blicę opatrzone.

Kąpanie i pławienie koni w innych miejscach, 
a mianowicie wewnątrz miasta w bliskości przewozu 
na miasteczko i na brzegu pomiędzy Andersa i 
K l o p s c h a  kąpielą z powodu głębokości, również 
od ostatniej aż do miejsca pławienia koni wzdłuż 
brzega chrustem obros'niętego przestąpienie w y­
tkniętych granic, chodzenie po sąsiednich gruntach, 
jako też każde uszkodzenie i zanieczyszczenie ką­
pieli , nareście latanie kąpiących nago po brzegu , ja ­
ko też każde przystojuość nadwerężające postępo­
wanie zakazuje się, i podpada wedle okoliczności 
karze pieniężnej od Tal. 1 do 5 lub stosownego 
więzienia.

Rodzice, opiekunowie, wychowawcy, majstro- 
wie i właściciele koni są zatem obowiązani, ich 
dzieci, wychowanice, uczniów i sługi przestrzegać 
i z całą surowością nad tera czuwać, aby się ciż 
żadnych przestąpień w tym względzie nie dopu­
szczali. Poznań, dnia 28. Maja 1856.

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Filolog, który też na klawikorcie, w języku  fran- 
cuzkim, angielskim i włoskim gruntownie uczyć 
potrafi, szuka umieszczenia jako nauczyciel domowy. 
Bliższe wiadomości w Expedycyi gazety.

Dojednego chłopca potrzebuję nauczyciela od Sgo 
Jana, któryby posiadał język polski i niemiecki; 
życzącego przyjąć ten obowiązek, proszę o zgło­
szenie się. ]#OWU W ieś  pod G ą z a w ą .

fJrossmemn*
Dobra X i ą ż n o ,  S k o t n i k i ,  P a ł c z y n  z P a ł -  

c z y n k i e m ,  (z których sam P a ł c z y n  w dzierża­
wie zostaje) w powiecie W r z e s i ń s k i m ,  z prze­
strzenią przeszło 4300 mórg, w której 600 mórg 
najlepszych ląk a 3500 m. roli le j ,  2ej i 3ej klassy 
się mieści, są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliż­
szych szczegółów zasięgnąć można u podpisanego 
właściciela. I f 7. SŁosiński^

w Targowej - Górce pod W rześnią.

Dobra CnikÓW  w  powiecie i okręgu S i e ­
r a d z k i m  w Król. Polskiem, trzy mile od granicy 
pruskiej odległe, zawierające 97 w łók, 15 mórg, 
18 prętów  — czyli 2925 mórg miary nowo-polskiej 
po większej części pszennej ziemi, z murowanemi 
budynkam i, są z wolnej ręki do sprzedania. —  Po 
bliższe szczegóły zgłosić się trzeba do W go G o ­
c z a ł k o w s k i e g o ,  mieszkającego w K a l i s z u ,  w 
domu własnym  przy ulicy Józefiny.

W G
ile celsulowe.

Amerykańską
olbrzymieć Imkurudsę ,
Małą kukurydzę stfb koński, 
sóilą kukurydzę ząb koński, 
południowo niemiecką kuku­

rydzę i
prawdziwe Peruwiańskie yu-

ano
z tutejszego składu panów <jż. £i\ P o p p e  
Pomp. W Mierlinie poleca w świeżym 
towarze M u dol. M a b s ilb e r ,  Spedytor. 

W i e l k i e  G a r b a r y  N r .  IB-

Gospodarstwo IwOE’t a t O W O  Nr. 18. 4 mili od 
Swarzędza, obejm ujące80 mórg tylko dobrej ziemi, 
włącznie 9 mórg bardzo pięknej łąki, jest do sprze­
dania z powodu zaszłych okoliczności, z komple­
tnym i nadkompletnym, żywym  i m artwym  inwen­
tarzem, oraz z zupełnym siewem. Budynki są w 
dobrym stanie i do połowy nowo pokryte. Bliższą 
wiadomość udzieli na frankowane zapytania w ła­
ściciel GPtto ScMarbaum.

Uczeń na kellnera znajdzie miejsce w Hotelu du 
Nord w Poznaniu.

ELass giełdy berlińskiej.

Dnia 29. Maja 1856

Bia emigrujących.
Dnia 1. i 15. każdego 

miesiąca wysyłane zostają
niemieckie okręty do

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ckspedycyi
1 • „ _ j l  I r n n t r f l l r t . Vw y d a j ę  natychmiast o b o w i ę z u j ą c c  k o n t r a k t y .  

IZ..ZI G ł ó w n y  A g e n tKr ó l .  konce s .  o w n u j  
tW. Auerbach te Poznaniu^

handel żelaza.

ŁOS
H

Dwa folwarki w  powiecie Ś r e d z k i m ,  objętości 
970 mórg ornej roli, a 240 m. łąk dwusiecznych, 
są do zadzierzawienia z wolnej ryki. Bliższej wia­
domości zasięgnąć można w Ś r o d z i e  u  Pana 
T r ą m p c z y ń s k i e g o ,  Rzecznika i Notaryusza, lub 
w  P o z n a n i u  w  handlu żelaza Pana O b c r f e l t a .

Młody człowiek, poświęcający się od lat ggjjjj 
siedmiu gospodarstwu, wykształcony pra- | | | j  
litycznie i teoretycznie, obeznany zgorzel- g s  
nietwem, mówiący po niemiecku i po poi- 
sku, życzy sobie zająć od Sw. Michała nie- kSI 
zależne stanowisko jako rządzca. Intcreso- Q  
wani zechcą o bliższą wiadomość zgłosić fiSj 
się w listach frankowanych pod adresem:
V. T. do Proskutt w Szląsku poste L J  

restante. H

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .
dito z. roku 1852. . . .
dito z roku 185-3. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu s k a rb o w e g o ......................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii E lektoralnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito   ■

Listy  zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  W schodn ich .  . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X Pofri. (nowe) ,
dito S z l ą s k i e .........................
dito P ru s  zachodnich. . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k i e ..................
Louisdory  . .  ....................................
Akcye kolei Żelazn. S tarogr  Poznansk.

p a p ie ­
rami.

41 1014
H 1014
4 ł 1014
4 — 9 6 |
44 — 1014
34 — 864

3 ) ___ 83
44 101 —

34 — 844
3 ) — 9 3 |
3 ) — 904
31 93 —

4 ' — 994
3*2 — 9 0 |
34 _ _ 8 9 |
34 874 —
4" — 934
___ — U O j
4 — 98

P ra w d ziw y  środek do pran ia
weiny w Eudolfa Rafasilber,

spedytora w Poznaniu.

Praw dziw y angielski P aten t-P ortlan d  
C e m e n t, dając za takowy zaręczenie i szcze­
ciński P o r t l a n d - C e m e n t  poleca tanio

R u d o lf R a b silb er,
Spedytor, przy W i e l k i c h  G a r b a r a c h N r .  18.

Białego olejku smolnego
w  najlepszym gatunku przedaje kw artę po 6 Sgr.

Skład gazu i rafinerya oleju 
Adolfa Asch,

Zamkowa ulica Nr. 5. w  pobliżu Rynku.

Zakład agronom iczny
Teodora Baartha w Poznaniu

przy ni ey Szewskiej Mr. 20. 
poleca wszelkie gatunki nasion ls.oisie®yssy? tymoteusza, prawdziwej francuzkiej 
lucerny, angielskiego, francuzkiego, włoskiego i niemieckiego rajgrasu, psi traw y 
kupkowej i kostrzewy owczej, jako też wszystkie gatunki amerykańskiej i południo- 

niemieckiej I*ukui*y«l:ey; tudzież prawdziwe peruwiańskie g u a n o  i karto-

W  nocy z dnia 28. na 29. t. m. skradzioną zo­
stała z woza f a z y  a  d u b e ltó w k a  na tra ­
kcie pomiędzy Ś r e m e m  a K u r n i k i e m  lub w sa­
mym K u r n i k u .  Fuzya ta je s t z przykładem na le­
wą i praw ą rękę, u jednego zamku sprężyna nieod- 
powiada z powodu napęknięcia, jednakowoż ku­
rek da się naciągnąć. Upraszam każdego, ktoby- 
kolwiek jaką wiadomość o podobnej fuzyi powziął, 
ażeby takową natychmiast przytrzym ał i najbliższą 
policyą tent uwiadomił. Upraszam także BP. pu- 
szkarzy ażeby uwagę na podobną zwrócili; gdyby 
takową ktokolwiek miał do naporządzenia oddać.

Rogoźno, dnia 29. Maja 1856.
°  C C H  £ 'f I 0  WSK l.

Na pr . kurant
1 jco to w i- 
| v zną.

CEMY TARGOWE
Dnia 30. 31aja 

1856 r.

w m i e ś c i  c P o z n n d i u . tał i śarr. . . . tal.
Jo
ŚK r iłu

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn. j
Pszenicy średniej .................................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Ży ta  przedniego , szefel . . . . . .
Żyta  p o ś le d n ie g o .................................

i
3
3

15

10
1

_

6

4
3

3
3

5
20

15
5

—

1 70 _ 2 __ —
Grochu do gotowania,  szefel . . . 
Tatark i  s z e f e l .................................... 2

1
20
15

2
1

25
20

—

2 _ 2 5 _
_ __ _ _ __ _

S ia n a , c e n t n a r ....................................
S łomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spiry tusu  (beczka 1 2 0 kw.)80jfTral.

10

30

27 6 1
U

30 15

—

dnia 30, » ...................... 29 20 — 30 5 —


